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Budżet m. Łodzi i jego zmienne losy. 


Budżet m. Łodzi, który powi- 
nien obowiązywać już od -2 1i pół 
miesięcy jest jeszcze w stadjum 
targów i pertraktacyj pomiędzy 
władzą nadzorczą, a magistratem 
m. Łodzi. Podobno władze nadzor- 
cze kwestjonują we wpływach kil- 
ka miljonów złotych, agdyby osta- 
tecznie żądaniom tym odpowied- 
niego zmniejszenia wpływów nczy= 
niono zadość, należałoby i wwy- 
datkach pozycje poważnie zmniej- 
SZyć. 

Zmniejszyć budżet 0 20 pro- 
cent, kiedy już w nim i tak real- 
nej treści prawie że niema, kiedy 
na roboty inwestycyjne wstawiono 
tam fantastyczne wpływy z poży- 
czek, kiedy wogóle roboty celowe 
j produkcyjne, jak kanalizacja, bru- 
ki, budowa szkół i t. r. przedsta- 
wiają się nad wyraz mizernie! 

I nic dziwnego, że magistrat 
socjalistyczny, który szeroką  dło- 
nią ruzbijałvuużutwzdłuż”i”wszeTz, 
powiększając wbrew potrzebie i 
logice liczbę etatów po wydziałach 
a specjalnie w wydziale podatko- 
wym, który hojną rękąsypał sub- 
sydja różnym fantastycznym in- 
stytucjom swoich przyjaciół poli- 
tycznych, który w żadnym wypad- 
ku nie umiał wykazać znajomości 
elementarnych zasad rozsądnego 
rządzenia gromem publicznym, jest 
obecnie w bardzo niemiłej sytuacji, 
gdy musi wbrew woli dostosowy- 
wać się do zmniejszonych wpły- 
wów. 

Jest bardzo ciekawe, z której 
strony Magistrat rozpocznie czy- 
nienie oszczędności. Dotychczaso- 
we obyczaje w tym względzie nie 
są budujące i nie sądzimy, żeby i 
obecnie zdobył się Magistrat na ja- 
kieś obmyślone posunięcia. 


A rzeczywiście sytuacja jest 
nie do pozazdroszczenia. 

Zwykle na początku roku bud- 
żetowego t.j. na 1 kwietnia by- 
wało kilko a conajmniej paromiljo- 
nowe saldo dodatnie. I jest tozu- 
pełnie zrozumiałe i przy rozsądnej 
i obmyślanej gospodarce miejskiej 
inaczej być nie może, i śmiało mo- 
żna powiedzieć, że inny re:ultat 
prowadzi do załamania się gospo- 
darki miejskiej. 

Wszakże dla każdego intere- 
sującego się życiem samorządo- 
wem jest jasne, że zimowe miesią- 
ce z większemi z natury rzeczy 
wpływami, a mniejszemi wydatka- 
mi (przerwa na robotach sezono- 
(wych) powinny dać pozostałość na 
miesiące letnie z mniejszemi wpły- 
wami, a większemi wydatkami na 
roboty sezonowe. 3 


Teraz jest inaczej. 1 kwietnia 
daje samorządowi saldo ujemne: w 
akceptach własnych Magistrat ma 
zobowiązań w myśl uchwały Rady 


Miejskiej na 2 i pół miljona zło- 
tych, zobowiązań na otwartych ra- 
chunkach conajmniej tyleż oraz 
coraz to rosnące wydatki, nie ba- 
cząc na bardzo skromnie zapocząt- 
kowane roboty sezonowe i kanali- 
zacyjne. 

I dlatego wybrnięcia z tej ma- 
tni, w.którą wpędziła Miasto nie- 
opatrzna gospodarka socjalistycz- 
nej większości, nie widzimy. Pój- 
dziemy dalei i twierdzimy, że w 
końcu lata albo na jesieni ta go- 
spodarka musi się załamać, gdyż 
trudno przypuszczać, sądząc po 
obeenej sytuacji, by sytuacja Ło- 
dzi tak się jakoś radykalnie w naj- 
bliższych miesiącach zmieniła na 
lepsze. 

I dlatego Magistrat, chcąc się 
utrzymać na powierzchni, będzie 
musiał brnąć dalej w coraz uciąż- 
liwsze zobowiązania, coraz ko- 
sztowniejsze pożyczki. 

I tak jeszcze może być przez 
długie miesiące, póki nie nastąpi 
ostateczny krach i załamanie. 


I za tę szaloną, nieliczącą się 
z niczem gospodarkę socjalistycz- 
ną Miasto płacić będzie bardzo 
drogo! Każdy miesiąc, każdy ty- 
dzień nawet takich rządów kosztu- 
je Miasto miljony! 

Jedynem wyjściem z tej sytu- 
acji byłoby zakończenie tych ekspe- 


rymentów przez rozpisanie nowych 
wyborów, któreby oddały wła- 
dzę w mieście naszem w więcej 
powołane ręce. 

Tymczasem ustawy samorzą- 
dowe są odkładane na dalszy plan, 
a oczywiście niema sensu wyda- 
wać dziś pieniędzy w tych cięż- 
kich czasach na wybory, gdyby za 
kilka miesięcy miałyby się odbyć 
drugie na zasadzie nowej ustawy. 


Nie zmienia to jednakże po- 
staci rzeczy, że zlikwidowanie obec- 
nych rządów na ratuszu łódzkim 
jest nagłą koniecznością. Czyż lu- 
dność miasta naszego, dając nie- 
opatrznie i lekkomyślnie władzę w 
ręce ludzi nieodpowiednich, zasłu- 
żyła sobie na taką surową karę, 
by długie późniejsze lata płacić 
zastojem w swoim naturalnym roz- 
woju za te nieszczęsne wybory? 


I dlatego dla Łodzi kwestja 
nowej ustawy samorządowej i no- 
wych wyborów jest kwestją bar- 
dzo ważną i pilną. 

Należałoby sobie życzyć, by 
czynniki miarodajne głębiej wnik- 
nęły w tę tragiczną sytuację na- 
szego miasta i jakieś możliwe wyj- 
ście jaknajśpieszniej znalazły. 


Pieniędzy wszakże na wyrzu- 
cenie zadużo nie mamy! 
oo 


Ruch spółózielczy 


w okręgu tó0zkim 


Możliwości dalszej jego rozbudowy 


Okręg przemysłowy łódzki, jeżeli cho- 
dzi o różne poczynania pracy społecznej, 
mającej na celu organizowanie ludzi pracy 
— zawsze przodował; przoduje również i 
na odcinku organizacyj spółdzielczych, a 
w szczególności organizacyj spożywców. 
Łódź już teraz nazywają powszechnie sto- 
licą spółdzielczości spożywców w Polsce 
z racji działań na terenie tego miasta naj- 
większej spółdzielni spożywców w kraju. 
Na terenie okręgu łódzkiego mamy miasta 
przemysłowe, gdzie stopień skooperatyzowa- 
nia jest największy w Polsce (przykład Pa- 
bjanice i Zgierz). W okręgu przemysło- 
wym łódzkim jest zorganizowanych 62.000 
rodzin czyli około 250.000 osób. 

Pod względem gospodarczym ruch 
spółdzielczy w okręgu również przedsta- 
wia bardzo poważny dorobek — bilans 
zbiorowy spółdzielni za 1930 rok zamyka 
się sumą 4.000.000 złotych, w tem kapita- 
ły własne zł. 2.000.000, obrót za rok 1930 
w 184 sklepach i 14 wytwórniach wynosił 
21.000.000, spółdzielnie te zatrudn ają ogó- 
łem 528 pracowników. 

Dorobek niewątpliwie poważny, jak 
na okres około 24 lat pracy, tem niemniej 
jednak dalsze możliwości rozbudowy tak 
pod względem organizacyjnym i gospodar- 
czym są jeszcze olbrzymie. Mówiąc o dal- 
szej rozbudowie ruchu, w pierwszym rzę- 
dzie należy zwrócić uwagę na rozrost or- 
ganizacyjny już istniejących spółdzielń. 

Ogólnie w okręgu jest zorganizowa- 
ne około 15 proc. ludności, przeto kwestja 


opanowania pod wpływy spółdzielni części 
wszystkich spożywców musi być naczelnem 
hasłem w pracy nad dalszą rozbudową 
ruchu. Jeżeli weźmiemy pod uwagę po- 
szczególne powiaty w Okręgu, to widzimy, 
że i sieć Spółdzielni jest stosunkowo rzad- 
ka, a więc i możliwości zwiększenia liczby 
Spółdzielni są jeszcze duże, obowiązkiem 
już zorganizowanych spożywców ikorzysta- 
jących z dobrodziejstw organizacji spół- 
dzielczych, jak również obowiązkiem kie- 
rowników ruchu jest szerzenie świadomo- 
ści wśród dotychczas niezorganizowanych 
i dawanie inicjatywy do powstania organi- 
zacyj spółdzielczych na nowych terenach. 
Pod względem rozbudowy gospodar- 
czej, Spółdzielnie niemniej mają do zro- 
bienia; sama Łódź, jako przeszło półmiljo- 
nowe miasto, może stworzyć kolos spół- 
dzielczy, który powinien by, nietylko re- 
gulatorem cen w detalu, lecz powinien 
również uporządkować zaspakajanie po- 
trzeb ludności przez zorganizowanie prze- 
musłu spożywczego, przystosowanego ści- 


śle do potrzeb spożywców i w myśl tych 
potrzeb prowadzonego. 
Łódż, jako centrum życia spółdziel- 


czego w Okręgu powinna promieniować na 
okolicę w sessie organizowania produkcji 
na terenach w zależności od terytorjalnych 
warunków i potrzeb. 

Pierwszym etapem do rozbudowy go- 
spodarczej Spółdzielni musi być dalsza 
konsolidacja ruchu spółdzielczego, w myśl 
hasła „W jednym ośrodku jedna silna 


- szerokich rzesz 


Zebranie Zarządu Okręgowego 


N. P. R.-Lewicy 
W piątek, dnia 19 czerwca r.b, 
o godz. 7 m. 80 odbędzie się w 
lokalu własnym, ul. Piotrkowska 
91, Posiedzenie Zarządu Okręgo- 
wego N. P. R.-Lewicy w Łodzi. 
O punktualne przybycie prosi 
ZARZĄD. 


99099909 
Akademja Spółdzielcza 


W niedzielę dnia 14 czerwca o godz. 
2 po poł. w sali Filharmonji w Łodzi od- 
będzie się Akademja Spółdzielcza dla 
uczcżenia 25-lecia pracy spółdzielczej prof. 
Stanisława Wojciechowskiego. Jubilat we- 
źmie udział w tej Akademji. Bilety wej- 
ścia w sklepach Spółdzielni. 


Żądamy ubezpieczenia 
= na starość 


Spółdzielnia Spożywczów”; pod znakiem 
tego hasła dokonało się już cały szereg 
połączeń na terenie Okręgu, np. w Łodzi 
z kilkunastu Spółdzielni stworzono dwie 
wielkie Spółdzielnie i dwie mniejsze, dzia- 
łające w specjalnych środowiskach. W dą- 
żeniu do zrealizowania w stu procentach 
hasła konsolidacji, na pierwszy plan winno 
pójść połączenie wszystkich Spółdzielni w 
Łodzi; dopiero wówczas będzie można 
myśleć o dalszej rozbudowie. 

Jedna wielka łódzka Spółdzielnia spo- 
żywców będzie mogła rozszerzyć sieć skle- 
pów, wyjść ze skłepami na szerszy teren 
i zeuropeizować ich wygląd, jak również 
i obsługę, a następnie przejść do zracjo- 
nalizowania produkcji pieczywa i rozbudo- 
wy tej produkcji. Niemniej ważnem bę- 
dzie zorganizowenie wielkiej masarni spół- 
dzielczej, następnie zlewni i rozdzielni 
mleka i działu artykułów nabiałowych. 
Uregulowanie zaopatrywania spożywców w 
te podstawowe artykuły w sposób hygje- 
niczny i przystosowany do potrzeb, musi 
być na pierwszym planie rozbudowy go- 
spodarczej Spółdzielni łódzkiej. ` 

Mniej więcej te same zadania należy 
wysunąć na pierwszy plan pracy innych 
spółdzielni działających w ośrodkach prze- 
mysłowych, np. w Pabjanicach, Zgierzu, 
Zduńskiej Woli, Ozorkowie i Tomaszowie. 

Ogólnem zadaniem wszystkich Spół- 
dzielni jest kwestja zorganizowania młyna 
spółdzielczego dla potrzeb Okręgu. Zada- 
nie to może być wykonane przy wspoł- 
udziale spółdzielczości rolniczej i tu wysu- 
wa się kwestja bardzo ważna w ogólnem 
życiu gospodarczem Okręgu, kwestja ska- 
sowania zbytniego pośrednictwa (zwęże- 
nia rozchylenia tak dziś popularnych no- 
życ) czyli zbliżenie producenta rolnego do 
konsumenta miejskiego. 

Nie sposób w krótkim artykule roz- 
winąć szerzej zagadnienia rozbudowy ru- 
chu spółdzielczego w Okręgu. Starałem 
się poruszyć tutaj sprawy najważniejsze, 
tak zwany program minimalny na najbliż- 
szą przyszłość. Trzeba powiedzieć, że przed 
ruchem spółdzielczym spożywców leżą 
wielkie zadania w dziedzinie uregulowania 
życia gospodarczego, opartego dziś na 
niezdrowych zasadach... 

Obowiązkiem spożywców jest zasady 
te zmienić w myśl ich interesów i potrzeb. 
Wymianę i produkcję prowadzoną dla zy- 
sku zamienić na przystosowaną do potrzeb 
pracujących, niezupełnie 
świadomych swojej mocy i siły, która to 
siła tkwi w organizacji i świadomości, że 
„swoje sprawy trzeba brać w swoje ręce”. 

J. Kaniewski. 


ZWIERCIADŁO TYGODNIA 


Reformy podatków 


Rozpoczęły się w Min. Skarbu kon- 
ferencje, mające na celu reformę podatko- 
wą w państwie. Podatek obrotowy ma być 
zniżony do 1 proc. Ma być znowelizowana 
ustawa stemplowa, oraz ustawy o podat- 
kach komunalnych, gruntowym, podatku 
dochodowym i t. d 


Więźniowie brzescy 


Sędzia śledczy p. Demat zawiadomił 
b. więźniów brzeskich, uczestników kon- 
gresu Centrolewu, że mogą przejrzeć akta 
śledcze. Z pozwolenia tego korzystali je- 
dynie iposeł Kiernik, oraz b. posłowie 
Mastek, Putek i Pragier. 

Po przybyciu do sądu apelacyjnego 
p. Demant skierował ich do sali konferen- 
cyjnej sądu apelacyjnego, gdzie na stole 
rozłożono olbrzymie — foljały materjału 
śledczego. 

Wszyscy inni b. więźniowie  brzescy, 
którzy do sądu apelacyjnego nie przybyli, 
zgodnie z zapowiedzią zrzekli się w ten 
sposób wglądu do aktów śledztwa. 

Naogół panuje przekonanie, że proces 
nie nieprędko się odbędzie. 


Wydatki państwa zmniej- 
szone w r. b. © 600 milj. zł. 


Wobec stale zmniejszających się do- 
chodów skarbowych, zdecydował minister 
skarbu zmniejszyć budżet na rok bieżący 
do 2.300 miljonów złotych. 

Należy przypomnieć, że budżet uchwa- 


lony był przez sejm w rozmiarach po- 
nad 2.900 miljonów złotych. 


Wybory w Rumunji 

Wybory do ciał ustawodawczych w 
Rumunji przyniosły zwycięstwo partjom 
prorządowym 
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Konflikt między Papieżem a Musso- 
linim pogłębia się stale... Grozi lada dzień 
zerwanie jakichkolwiek stosunków  dyplo- 
matycznych między Watykanem a fa- 
szyzmem. 


Nowy środek w walce 
z rakiem wynaleziony 


został w Wiedniu, ma być on zupeł- 
nie skutecznym w walce z tym strasznym 
wrogiem ludzkości. 


Konferencje angielsko-nie- 
mieckie 


Do Londynu zjechali się delegaci 
Niemiec i Anglji, aby wspólnie „pokonfero- 
wać,na temat dalszych ulg dla Niemiec. 


Niemcy redukują pensje 
urzędnicze i zapomogi dla 
bezrobotnych 


Dziennik ustaw Rzeszy ogłasza dekret 
prezydenta Hindenburga, wprowadzający 
cały szereg doraźnych zarządzeń oszczęd- 
nościowych w budżecie. 


Na zasadzie dekretu — uposażenia, 
emerytury i inne pobory, pobierane przez 
urzędników publicznych, począwszy od 
dnia 1 czerwca r. b. zostaną zredukowane 
o 8 proc. 


Zasiłki dla bezrobotnych zredukowa- 
ne będą o 50 proc. Równocześnie wpro- 
wadzony będzie t. zw. podatek kryzysowy 
od stałych zarobków, dochodzący do 9 
procent. Podatek ten pobierany ma być 
narazie od 1 lipca do grudnia 1932 roku 
W przedsiębiorstwach państwowych wpro- 
wadzony ma być 40 godzinny tydzień pra- 
cy połączony z odpowiednią redukcją płac 
zarobkowych. 


Bezrobotni inteligenci 


U kresu... Po 9 miesiącach bezrobocia 


Zaabsorbowani własnemi kłopotami, 


przechodzimy mniej lub więcej obojętnie 
koło całego splotu tragicznych zjawisk, 
którym na imię — bezrobocie. 


Nie pośrednictwo, tylko kontrola 


Z dotychczasowej działalności biur 
pośrednictwa pracy wynika, że instytucja 
ta przyjęła raczej charakter biura kontro- 
li bezrobotnych i że główne z niej korzy- 
ści odnosi Główny. Urząd Statystyczny, 
rejestrujący w suche kolumny cyfr żywą 
nędzę bezrobocia. 

„Praça“ zajmowała się już dolą bez- 
robotnej inteligencji. Dziś pragnęlibyśmy 
zreferować naszym czytelnikom wizytę, 
jaką złożyli w naszej redakcji czterej pa- 
nowie, reprezentujący kilkutysięczną armję 
inteligencji bezrobotnej miasta Łodzi. 


Tysiące rodzin 


Kilka tysięcy rodzin oczekuje co dnia 
na powrót do domu tych kilku tysięcy bez- 
robotnych, oczyma wisi wprost na ich war- 
gach, co dnia czeka na to jedno zbawcze 
słowo: 

— Znalazłem... 


I co dnia słyszy to samo beznadziej- 
ne słowo: 

— Nic. 

Z początku po utraceniu pracy jest 
jeszcze jako tako. Zakład ubezpieczeń pra- 
cowników umysłowych, od chwili gdy ubez- 
pieczony przestaje otrzymywać pobory wy- 
prowadza średnią z ostatnich dwunastu 
pensyj i od w ten sposób uzyskanej śred- 
niej miesięcznej pensji wypłaca 40 proc. 
lecz w żadnym wypadku zapomoga bezro- 
botnego nie może przekraczać 40 proc. 
od sumy 560 zł., która to płaca została 
uznana za maksymalną. 

Te zapomogi, na które pracodawca 
i pracownik płacił składki, są dwojakiego 
rodzaju. 


Dziewięć miesięcy życia 


Sześciomiesięczne zapomogi przysłu- 
gują tym, którzy płacili składki mniej niż 
w ciągu trzydziestu sześciu miesięcy; dzie- 
więciomiesięczne zapomogi przysługują tym 
którzy płacili składki w ciągu 
sześciu miesięcy lub dłużej. 

Teraz więc, po utraceniu pracy, bez- 
robotny ma przed sobą dziewięć  miesię- 
cy zabezpieczonego szukania nowej pracy. 


trzydziestu . 


Miesiące mijają jeden za drugim, lecz w 
czasach dzisiejszego kryzysu znaleźć pra- 
cę, przy ogólnej tendencji do redukcji ła- 
two nie jest, w praktyce jestto czasem nie- 
możliwością. 
I przychodzi dziewiąty miesiąc, ostatni. 
Co dalej ? 


Sprawa kilku tysięcy rodzin pracow- 
ników umysłowych, to już problemat wart 
uwagi czynników rządowych. Trudno prze- 
cież dopuścić do głodowej śmierci ludzi, 
trudno z całkowitą obojętnością przyglą- 
dać się bezsilnemu szamotaniu się z nę- 
dzą bezrobotnej inteligencji. 


Ne 24 


Młodzieży - do szkół zawodrwych! 


potrzeba nam dobrych, wyszkolonych fachowców 


Związek nauczycielski szkół zawodo- 
wych w Polsce postanowił zorganizować 
w dniach od 7 do 14-go czerwca r. b. ty- 
dzień propagandy szkolnictwa zawodowe- 
go. Akcja ta spotkała się z wielkiem uzna- 
niem ministerstwa i we wszystkich mias- 
tach rozpoczęły się energiczne przygoto- 
wania, aby ten tydzień propagandy wypadł 
najlepiej i odniósł pozytywne rezultaty. 

Sprawa ta posiada kolosalne znacze- 
nie, szczególnie dla Łodzi i dlatego nale- 
ży się nad nią bardzo poważnie zastano- 
wić. Niewiadomo, z jakiego powodu utarło 
się przekonanie, że szkoły zawodowe stoją 
na niższym poziomie, aniżeli szkoły ogól- 
nokształcące. Utarło się przekonanie, że 
świadectwa szkół zawodowych nie dają 
tych dobrodziejstw w życiu, co śŚwiadec- 
twa gimnazjów. Tymczasem z roku na rok 
notujemy bardzo niepocieszające zjawisko, 
jakiem jest nadprodukcja inteligencji, a 
brak ludzi fachowo wykształconych, którzy 
mogliby zająć odpowiedzialne stanowiska 
we wszystkich zawodach i gałęziach prze- 
mysłu i handlu, 


Marzeniem rodziców jest, by dzieci 
ich bezwzględnie ukończyły szkołę średnią 
ogólnokształcącą. Największem  zmartwie- 
niem zaś — gdy dzieci wykazują pewną 
niechęć do nauk ogólnych a natomiast po- 
siadają pewne zamiłowanie do nauk spe- 
cjalnych. Trudno im przechodzić z klasy 
do klasy, drudno skupić uwagę na rze- 
czach, które ich nie interesują i gdy osta- 
tecznie po wielu latach trudów i mozołów 
dziecko kończy szkołę i otrzymuje upra- 
gnioną maturę, wówczas dopiero zaczynają 
zdawać sobie wszyscy sprawę, iż przyszłość 
tego dziecka znajduje się pod wielkim zna- 
kiem zapytania. 


Na studja wyższe niekażdy może so- 
bie pozwolić. Niekażdy też wykazuje zami- 
łowanie do odbywania wyższych studjów. 
W ciężkich warunkach materjalnych, każ- 
dy stara się uzyskać jaknajrychlej jakieś 
zajęcie zarobkowe, które umożliwiłoby mu 
usamodzielnienie się i przyjść nawet z po- 
mocą rodzicom. Rozpoczyna się wędrówka 
od biura do biura, od urzędu do urzędu, 
od fabryki do fabryki. l wówczas dopiero 
wyjaśnia się tragiczne nieporozumienie, 
dzięki któremu rodzice uparcie dążyli, aby 
ich dziecko otrzymało Świadectwo dojrza- 


' łości z gimnazjum. 


— (o pan umie? brzmi pierwsze py- 
tanie szefa firmy, do którego młodzieniec 
wraca na posadę. 

— Posiadam świadectwo dojrzałości. 

— Tonieważne. Że pan umieczytać i 
pisać, domyślam się. Ale co pan umie 

l na to pytanie nie znajduje się prze- 
ważnie odpowiedzi. Biedni maturzyści wy- 
chodzą ze spuszczonemi głowami. | wów- 
EJ 


Czy grozi nam podwyżka 
i komornego ? 


Pisaliśmy już w „Pracy” o projekcie 
ministra robót publicznych, p. Neuge- 
bauera w przedmiocie zmian w  dotych- 
czasowej ustawie o ochronie lokatorów, 


Okazuje się, że projekt ten został 
poważnie potraktowany przez rząd. Jak do 
nosi prasa: 

„projekt nowej ustawy przygotowuje 
obecnie na polecenie komitetu ekonomicz- 
nego rady ministrów, pod przewodnictwem 
nowego premjera p. Prystora — minister 
robót publicznych gen. Norwid-Neugebauer. 


Projekt podwyżki czynszu, wysuwany 
przez min. Neugebauera nie został przyję- 
ty, natomiast przyjęto tezę sekretarza ko- 
mitetu ekonomicznego, w myśl której 
podwyżka komornego winna następować 
stopniowo, przyczem każdorazowa podwyżka 
musi być zatwierdzona przez radę mini- 
strów w zależności od konjunktury gospo- 
darczej. 


W rezultacie powierzono ministrowi 
robót publicznych opracowanie projektu 
ustawy, któraby w niektórych artykułach 
zmieniała dotychczasowe postanowienia 
ustawy o ochronie lokatorów. 


Jak można przypuszczać, projekt u- 
stawy przewidywać ma jako jedno ze źró- 
deł finansujących tanie budownictwo mie- 
szkaniowe — stopniową podwyżkę komor- 
nego, które obecnie regulowane jest prze- 
dewszystkiem ustawą o ochronie lokatorów. 


W chwili obecnej te wszystkie spra- 


wy SĄ jeszcze tematem badań i rozważań , 


i niema jeszcze konkretnego projektu u- 
stawy; narazie projekt jest jeszcze w sta- 
nie płynnym, ustawa będzie musiała jednak 
uzwględnić te wszystkie momenty, a prze- 
dewszystkiem ma ona mieć za zadanie po- 
pieranie budowy tanich mieszkań. 


W tym celu ustawa przewidywać ma 
utworzenie specjalnego funduszu mieszka- 
niowego, jako odrębnej instytucji, która po- 
dlegać będzie prawdopodobnie ministerstwu 
robót publicznych. 

Projekt nowej ustawy wejdzie w je- 
sieni pod obrady ciał ustawodawczych, tak 
że można się spodziewać wejścia ustawy 
w życie dopiero w początku roku przy- 
szłego. 

Jedno zdaje się być pewnem, że pod- 
wyżka komornego w starych ,domach nie 
obejmie małych — jednopokojowych (ew. 
z kuchnią) mieszkań. Nie będzie dotyczyć 
ona również mieszkań, zajmowanych prez 
bezrobotnych. 
KKEKZWNZOZKUCNNNADZNNUNENAMM 


Konferencja Dzielnicy Bałuckiej N. P. R. Lew. 


W sobotę dnia 13 czerwca r. b. o 
godzinie 5.30 w lokalu własnym przy uli- 
cy Franciszkańskiej 58 odbędzie się kon- 
ferencja. 


Koleżanki i koledzy, stawcie się li- 
cznie. Referat wygłosi kol. poseł Wasz- 
kiewicz. Zarząd 


czas dopiero staje przed nimi alternatywa: 
pójść na kursy handlowe, na kursy tkackie 
na kursy korespondencyjne itd. itd. 10 lat 
zmarnowało się w szkole po to, by prze- 
konać się, że nic się właściwie nie u- 
mie, że nie jest się zdolnym do żadnej 
pracy zarobkowej. 

Oczywiście dla tych, którzy mogą so- 
bie pozwolić na studja wyższe, kiórzy ma- 
ją zamiłowanie do wyższych studjów, szko- 
ła średnia ogólnokształcąca jest konieczno- 
ścią. Niestety, jednak nie wszyscy rodzice 
zdają sobie sprawę z tego, czy ich dzieci 
będą mogły w przyszłości studjować. Nie 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że wła- 
ściwie powinni ułatwić tym dzieciom mo- 
żność jaknajwcześniejszego zarobkowania. 

Łódź, jako miasto przemysłowe i han- 
dlowe potrzebuje zwłaszcza wielu wykwa- 
lifikowanych fachowców. Potrzebuje tech- 
ników  kreślarskich i włókienniczych, po- 
trzebuje zdolnych pracowników biurowych 
i wykształconych kupców. Z tem się nikt 
nie liczy i nad tem nikt się nie zastana- 
wia. I tak z roku na rok rosną kadry nie- 
fachowej inteligencji, powiększającej sze- 
regi proletarjatu umysłowego. 

Tymczasem szkolnictwo zawodowe w 
Polsce stoi na bardzo wysokim poziomie. 
Posiadamy szereg średnich szkół zawodo- 
wych, stojących nie tylko na równym po- 
ziomie ze szkołami ogólnokształcącemi, 
lecz częstokroć je przewyższających. Akcja 
nauczyc elstwa idzie w tym właśnie kie- 
runku, by ogół zrozumiał całą szkodliwość 
dotychczasowego rozumowania, iż tylko 
matura szkoły ogólnokształcącej daje pew: 
ne prerogatywy w życiu, by zrozumiał, że 
jest przeciwnie i w tym też kierunku de- 
cydował o przyszłości młodego pokolenia. 


JdOBOOOOOOOOOGOOGOOC© 
Na Dzień Spółdzielczości 


Odezwa Centralnego Komitetu - 
Dnia Spółdzielczości 

OBYWATELE! 

W niedzielę, dnia 14 czerwca, ob- 
chodzimy Swięto Spółdzielcze w całym 
kraju. Obchodzimy je w czasie, kiedy potwor- 
ne brzemię przesilenia gospodarczego jesz- 
cze większym niż dotychczas ciężarem legło 
na barki szerokich mas chłopskich i ro- 
botniczych. 

Spółdzielczość jest organizacją go- 
spodarczą tych mas, na wzajemnej pomocy 
opartą. W ich interesie tworzy ona nowe 
formy gospodarki społecznej, gdzie nie 
zysk jednostki, a dobro całej społeczności 
będzie decydującym czynnikiem, gdzie zni- 
knie walka i nienawiść wzajemna, a za- 
stąpi ją współdziałanie i miłość bliźniego 
jako podstawa życia narodów i społeczeństw. 

Spółdzielczość jest organizacją ludzi 
— nie słów, lecz czynów, nie pustych ha- 
seł, ale twardej, codziennej pracy. 

W ciężkiej chwili dzisiejszej wołamy 
do wszystkich obywateli kraju, do całego 
ludu polskiego na wsi i mieście: 

Nie opuszczajcie rąk, nie poddawaj- 
cie się rozpaczy, nie oczekujcie biernie 
pomocy z zewnątrz, stańcie w szeregi ar- 
mji spółdzielczej ludowej, armii czynu i 
pracy — budowania lepszego jutra. 

Organizujcie i wzmacniajcie własne 
sklepy i fabryki, przystępując do spółdziel- 
ni spożywców i zaopatrując się w nich w 
potrzebne Wym produkty. . 

Twórzcie wielkie kapitały ludowe, 
skladając swe oszczędności w Spółdziel- 
niach. 

Organizujcie swe drobne warsztaty 
rolne w spółdzielniach rolniczych dla zby- 
tu Waszych produktów i zakupu potrze- 
bnych Wam w rolnictwie przedmiotów. 

Twórzcie spółdzielnie pracy i wytwór- 
cze dla wspólnego wyszukania pracy i za- 
robkowania. 

W jedności siła. W pracy —- potęga. 

Centralny Komitet 
* Dnia Spółdzielczości w Polsce 


Wycieczka Okręgowa do Radomia 


Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Pol- 
skiej Młodzieży Pracującej „Orlę” urządza 
w dniu 28 i 29 czerwca 1931 r. wycieczkę 
okręgową do Radomia. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
kol. Stanisław Szewczyk codziennie w lo- 
kalu przy ulicy Piotrkowskiej Ne 91, 
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„PRACA” — 14 czerwca 1931 r. 


Polska wobec prac komitetu 
baneuropeiskiego 


Narastający i pogłębiający się od pól- 
tora mniej więcej roku na obu półkulach 
naszego globu kryzys ekonomiczny — dał 
impuls mocarstwom europejskim do sze- 
regu inicjatyw zaradczych, z których pró- 
ky realizacji doczekały: inicjatywa angiel- 
ska, idąca po linji obniżania taryf celnych, 
głównie jednak dla artykułów  przemysło- 
wych, inicjatywa polska utworzenia bloku 
europejskich państw rolniczych  południo- 
wo-wschodnich dla wspólnego przeciwdzia- 
łania kryzysowi rolnemu, — wreszcie ini- 
cjatywa francuska wstąpienia na drogę po- 
szukiwań metod kooperacji ekonomicznej 
państw europejskich, do czego na jesieni 
roku ubiegłego powołany został, pod prze- 
wodnictwem Brianda, Komitet Paneuro- 
pejski. Dla rozszerzenia podstaw pracy tego 
Komitetu zaproszono doń państwa nie na- 
leżące do Ligi: Sowiety i Turcję. 

Inicjatywa angielska, nawet w jej dość 
jednostronnem dążeniu do ułatwienia obie- 
gu produktów przemysłowych z pominię- 
ciem interesów rolnictwa europejskiego, 
a zwłaszcza państw rolniczych, — została 
z jednej strony sparaliżowana przez prohi- 
bicyjną politykę celną niemiecką, z drugiej 
zaś skarykaturowana i doprowadzona do 
absurdu przez wejście Niemiec i Austrii 
na drogę unji celnej, której polityczne skut- 
ki, zarówno pozytywne jak i negatywne, 
nie mogły nie wywołać jaknajsilniejszego 
protestu ze strony całej Europy, dążącej 
do rozbudowy pokoju, a nie do stwarza- 
nia podstaw dla nowej wojny. 

W odpowiedzi na tę ostrą próbę na- 
wrotu dyplomacji berlińskiej do układu 
sił z przed sierpnia 1914 roku, rząd fran- 
cuski wypracował dla Komitetu Paneuro- 
pejskiego zwięzły plan praktycznej koope- 
racji państw europejskich w dziedzinie 
walki z kryzysem ekonomicznym, uwzglę- 
dniając interesy rolnictwa i przemysłu. 

W dyskusji nad całokształtem proble- 
mu, minister Zaleski imieniem Polski od- 
rzucił metodę „regjonalnych umów cel- 
nych*, do jakich należy właśnie umowa 
niemiecko-austrjacka, — wychodząc z nie- 
odparcie słusznego założenia, iż „metoda 
ta mnża tylko utrudnić, a nawet wogóle 
uniemożliwić układ ogólno-europejski*, po- 
nieważ „regjonalne umowy celne stworzy- 
łyby tylko teren uprzywilejowanej ekspan- 
sji dla produkcji niektórych państw i wy- 
tworzyły u innych odęuchy reakcji, dążące 
do kompensowania sobie poniesionych w 
ten sposób strat przez tworzenie nowych 
bloków gospodarczych. Nie trzeba wyja- 
śniać, że jest tylko kwestją czasu i oko- 
liczności, by wojna gospodarcza zwalcza- 
jących się bloków zamieniła się na wojnę 
militarną, w której generałowie wyręczą 
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Z życia Koła VII ZPMP. 
„ORLĘ” 


Na jednym z ostatnich zebrań Koła 
została wybrana Komisja wycieczkowa w 
osobach: kol. Ciepielewskiej, kol. Dzwonka 
i Gierbicha. Komisja ta przystąpiła z całą 
energją do pracy. Korzystając ze spczyja- 
jącej pogody, urządzono w dniach| 17 i 31 
maja dwie wycieczki w okolice Łodzi. W 
dniu 7 czerwca mimo dość niepewnej po- 
gody zorganizowano wycieczkę na samo- 
chodach do Tomaszowa Mazowieckiego i 
okolic. Wycieczkę tą prowadził kol, Dzwo- 
nek. W myśl ułożonego zgóry planu wy- 
cieczka w liczbie 32 osób, oprowadzona 
przez kol. Szymańską z Tomaszowa zwie- 
dziła Niebieskie Źródła, Groty į inne god- 
ne uwagi szczegóły. Resztę dnia spędzono 
w lasach Tomaszowskich, rozkoszując się 
do syta pięknem polskiej ziemi Mazowiec- 
kiejj W czasie rozrywek przygrywał zespół 
muzyczny Koła. 


Świetny nastrój podczas wycieczek 
urzymują swoim złotym humorem koleżan- 
ki, ak również kol. Kobusiński. Dla utrwa- 
lena przeżytych wrażeń zrobiono kilka 
żdjęć fotograficznych. Trzeba podkreślić 
że wycieczka Koła b. serdeczniefprzyjęta 
była przez „Orlaków” z Tomaszowa. Spe- 
cjalne podziękowanie tutaj należy się kol 
Szymańskiej i kol. Sikorskiemu za nad 
zwyczaj gościnne przyjęcie wycieczki łódz- 
kiej w swoim Kole. 


W dniu 30 maja r. b. odbyło się — 
Ogólne Zebranie Koła, na którem wybrano 
delegatów na Kongres „Orlęcia”, mający 
się odbyć w dniu 28 i 29 czerwca r. b. 
w Radomiu. Większością głosów zostali 
wybrani: kol. Stanisław Szewczyk i Waler- 
jan Szmidel, kol. Ciepielewska przeszła, ja- 
ko zastępczyni. 


ekonomistów w poszukiwaniu rozstrzygnięć 
niedającej się utrzymać sytuacji. 

Polska, dążąc przedewszystkiem do 
ratowania silnie już zagrożonego dzieła 
pokoju, przyłącza się oczywiście do inicja- 


tywy francuskiej: — szukania drogi wyjścia 
z kryzysu na podstawie ogólno-europejskie- 
go układu. 


Rzeczowa wyższość nad koncepcjami 
regjonalnych umów celwych rzuca się w 
oczy. Konieczność uzgodnienia interesów 
przemysłu i rolnictwa, a zatem państw 
przemysłowych i rolniczych europejskich 
jest dla każdego laika bijącym w oczy wa- 
runkiem wybrnięcia z matni kryzysu. Gdy 
zdolność nabywcza stumiljonowego bloku 
konsumentów państw rolniczych nie istnie- 
je, marzenie, by była ona zdolną podnosić 
dobrobyt obywatelski państw przemysło- 
wych przez nabywanie wytwarzanych przez 
nią produktów przemysłu, — należy zaiste 
do najbardziej naiwnych i nieco anachro- 
nicznych tworów ograniczonej fantazji. 

Plan francuski, wychodzący na spot- 
kanie konieczności podniesienia siły na- 
bywczej w południowo-wschodniej, rolni- 
czej, części Europy, przez ułatwienia dla 
handlu i tranzytu produkcji rolnej oraz 
przez kredyt, — przystępuje do rozwiąza- 
nia problemu z niewątpliwie słusznej stro- 
ny. Oczywiście, w toku rozpracowywania 
tego planu, zjawi się niejednokrotnie ko- 
nieczność uzupełnienia go, jak chociażby 
przez danie prefencji dla produkcji zwie- 
rzęcej, tak ważnej u państw rolnych. Przy 
dobrej woli atoli możliwe będzie uzupeł- 
nienie wszystkich jego braków i rozwiąza- 
nie wszystkich trudności, iakie mogłaby 
nasunąć realizacja tak szeroko pomyślane- 
go dzieła. 


Stąd — punktem centralnym całego 
zagadnienia jest właśnie ów czynnik do- 
brej woli. Odpowiedzialność za rozwój 
przyszłości wezmą na siebie ci, którzy tej 
dobrej woli obecnie nie okażą. 
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jrancj a aprowokacje niemieckie 


Niebywała prowokacja  Stahlhelmu, 
demonstrującego otwarcie przeciw Polsce 
na ulicach Wrocławia, wywołała echo obu- 
rzenia w prasie francuskiej.  Sypią się 
gromy na niemiecki „pacyfizm“, podkre- 
Śla się, że jeszcze raz Niemcy pokazali 
swe prawdziwe oblicze. 

Zacytujemy najbardziej znamiennych 
kilka głosów prasy francuskiej z tej okazji 
Czołowy publicysta „Paris — Midi*, p. 
Marcel Lucain pisze m. in.: „Ostrzeżenie 
jest jasne. Widocznem jest odtąd, że Reich 
nie rozbroił się moralnie lecz wręcz prze- 
ciwnie pracuje intensywnie dla uwolnienia 
się od ostatnich zobowiązań traktatowych 
i odzyskania dawnej potęgi w dziedzinie 
ekonomicznej (Anschluss) i w dziedzinie 
wojskowej (równość w zbrojeniach). Zu- 
pełnie się już nikt w Niemczech nie krę- 
puje ani co do tych zamierzeń ani co do 
wojowniczych manjfestacyj. 

Trzeba pozostać silnym i czujnym.” 


Bardzo charakterystycznem jest rów- 
nież odezwanie się Gustawa Hervego, któ- 
ry jeszcze do niedawna walczył o zbliże- 
nie francusko-niemieckie za cenę odstą- 
pienia Prusom Pomorza. Dziś pisze, że 
prowokacja, jaką rzuca nam z Wrocławia 
150,000 Stahlhelmowców, nie ułatwi zbli- 
żenia Niemiec i Francji. | tak dalej do- 
wodzi: 

„Trzeba, żeby w każdym razie wie- 
dziano w Niemczech, że nie damy się 
oszukać, że już odtąd gotowi jesteśmy na 
najgorsze i że wszyscy zdecydowani je- 
steśmy nie dać się zaskoczyć przez wy- 
padki. 

„Trzeba przedewszystkiem, żeby wie- 
dziano, iż niema Francuza, nawet zahuka- 
nego przez ewangelję Marksa, albo przez 
na nic nie zważający pacyfizm, któryby 
kiedykolwiek uznał maksymę Stahlhelmu: 

„Wszystko, co było niemieckie, musi 
powrócić do Niemiec*. 


„Alzacja i Lotaryngja była niemiecka. 
Ma więc nią być na nowo? 


(PĘPOZOZERGRI GSO ROCCO ZO>CCZĘJ 


[A W dniu 20 czerwca t. j. w sobotę o godzinie 7-ej wiecz. 


l 


A odbędzie się 


W w lokalu Zarządu Okręgowego N. P. R.-Lew. (ul. Piotrkowska 91) 


„ KONFERENCJA 


Okręgu Łódzkiego, 


na której referaty wygłoszą koledzy posłowie. 


i Zarządów Dzielnicowych N. P. R.-Lewicy j 
Q 


Wstep na Konferencję wyłącznie dla członków Zarządu © 
() Okręgowego, Komisji Rewizyjnej, Sądu Koleżeńskiego 


rządów Dzielnicowych i Kół. 


oraz Za- 
„da DOBE PORANNA) 


Dlaczego należy popierać 
ruch prohibicyjny? 


Używanie alkoholu pod jakąbądź po- 
stacią szkodzi organizmowi ludzkiemu. 
Powstają zaburzenia w trawieniu, nieżyt 
żołądka, choroby wątroby oraz zakłócenia 
umysłowe. Przytem zewnętrzny wygląd 
pijaka sprawia przykre wrażenie. Chód 
jego jest niepewny, mowa również nie 
grzeszy pewnością, siła wzroku słabnie i 
zdolności umysłowe zanikają. 

Większa część pijaków nałogowych 
umiera wskutek zeschnięcia wątroby, 
chorób nerek i otłuszczenia serca na ogól- 
ną wodną puchlinę. Ponieważ alkohol tak 
bardzo szkodzi ustrojowi ludzkiemu należy 
picia jego unikać. Przez panowanie nad 
sobą uniknie się nałogu pijaństwa, a oka- 
że Się potęgę swej woli. Te osoby, które 
zdolne są zwalczać skutecznie nałóg pi- 
jaństwa, należy słusznie nazwać bohatera- 
mi własnego ja. Szkody, wynikające z na- 
łogu picia są dla jednostki, rodziny, spo- 
łeczeństwa i państwa ogromne. 


Samopoczucie alkoholika jęst po wy- 
piciu wódki złe. Następnie ciągłe picie 
wymaga wielkiej części zarobku tygodnio- 
wego; rujnuje Się przez to gospodarstwo 
i niszczy się odzież; żona i dzieci cierpią 
wskutek tego często na niedostatek we 
wszystkiem, co do wyżywienia i potrzeby 
ciała należy. Picie gorzałki rujnuje czło- 
wieka nietylko materjalnie, ale także mo- 
ralnie i cieleśnie. Kto jest pijakiem, ro- 


dzina jego jest pożałowania godną, bo mu- 
si się wstydzić swego ojca lub krewnego. 
Każde dziecko, każda żona jest szczęśli- 
wa, jeśli z ojcem lub z mężem w towa- 
rzystwie przebywać może; jeśli twoja ro- 
dzina zaś nie, to dlatego, że musi się 
ciebie wstydzić. Nie pozostań więc dłu- 
żej ciężarem dla społeczeństwa, nie bądź 
pośmiewiskiem młodzieży ulicznej, lecz 
zawróć z drogi, która podkupuje byt i 
zdrowie twoje, jakoteż twej rodziny, spo- 
łeczeństwa i państwa. Dlatego też po- 
pieraj ruch prohibicyjny w Polsce, gdzie 
tylko możesz. Przez zawrócenie z drogi 
występnej to jest nałogu picia człowieka 
oddajesz dużą zasługę dla państwa swe- 
go, a wszak wszystkie nasze poczynania 
są i będą robione dla dobra i chwały na- 
szej ukochanej Ojczyzny. 


BBASEEBBASESSESEKRAKR 
Dzielnica Górna 


W sobotę dnia 13 czerwca r. b. o 
godzinie 7-ej wieczorem, odbędzie się po- 
siedzenie Zarządu Dzielnicy wraz z dzie- 
siętnikami. O liczne przybycie  dziesiętni- 
ków prosi Zarząd. 


AMAAMAAAAMHMAAAAL 
Powiedz kolegom 


że pracę można zamawiać w Admini- 
stracji Piotrkowska 91. 


„Poznańskie było niemieckie wsku- 
tek zbrodni, popełnionej przeciw Polsce. 
Czy ma więcstać się na nowo niemieckie? 

„Czyż trzeba, żebyśmy i my zkolei 
powiedzieli: „Wszystko, co było francuskie, 
musi powrócić do Francji” i żebyśmy za- 
żądali całego lewego brzegu Renu?*. Du- 
chowi odwetowemu hołduje nietylko Stahl- 
helm ale wszystkie partje w Niemczech z 
rządem na czele”. 


Strajk tramwajarzy 
w Warszawie 


W Warszawie wybuchł zupełnie nie- 
spodziewanie strejk tramwajarzy. Podło- 
żem strajku jest zatarg robotników war- 
sztatowych tramwajów z inż. Kwiatkow- 
skim, sprowadzonym przez dyrekcję tram- 
wajów warszawskich z Łodzi, gdzie po- 
przednio zajmował stanowisko w zarządzie 
tramwajów łódzkich. 

W czwartek strajk zlikwidowano. 

oo 


Obchód dnia 


spółdzielczości w Łodzi 


Łódź w roku bież. obchodzić będzie 
święto spółdzielczości dnia 14 b. m. spe- 
cjalnie uroczyście ze względu na przyjazd 
prof. Stanisława Wojciechowskiego, obcho- 
dzącego 25-lecie pracy spółdzielczej. 

W przeddzień święta dnia 13 czerw- 
ca r. b. wyruszą na miasto dekorowane 
wozy Powszechnej spółdzielni spożywców 
i spółdzielni mieszkaniowej „Lokator“. Z 
wozów rozdawane będa ulotki. 

Dnia 14 czerwca r. b. o godz. 14-ej 
w sali Filharmonji odbędzie się akademja 
spółdzielcza transmitowana przez radjo. 
Na akademję złożą się: śpiewy chóru mę- 
skiego, orkiestra T-wa Moniuszki przemó- 
wienie posła Wolczyńskiego, prelekcja prof. 
Stanisława Wojciechowskiego wreszcie so- 
lowe występy muzyków i śpiewaków oraz 
deklamacje artysty teatru miejskiego p. 
Woskowskiego. Na zakończenie połączone 
chóry i orkiestra T-wa Moniuszki, wykona- 
ją szereg pieśni. 

Spółdzielnia mieszkaniowa „Lokator” 
po południu dnia 14 b. m. urządza na te- 
renie swojej kolonji zabawę ogrodową. U- 
stawienych zostanie kilka megafonów, ce- 
lem umożliwienia wysłuchania akademii, 
transmitowanej przez radjo. 


„Orlę” w Piotrkowie 


Na terenie Grodu Trybunalskiego 
istniejąca organizacja ZPMP  „Orlę” nie 
zasypia w swej pracy, lecz stale dąży na- 
przód, tak w kierunku kulturalno-oświato- 
wym, jak również i w sporcie. Dotychczas 


były prowadzone trzy sekcje, t. j: P. W. 
„Orlę”, sekcja kobieca robót ręcznych i 
sekcja kulturalno-oświatowa, której było 


zadaniem prowadzenie odczytów dla mło- 
dzieży i osób starszych, a także i kursów 
dla dorosłych. W przeciągu krótkiego cza- 
su została założona bibljoteka, z której 
mogą korzystać wszyscy bez różnicy za 
bardzo niską opłatą (20 do 40 gr. mie- 
sięcznie). Związek ten odbył w dniu 30 
maja r. b. ogólne zebranie, na którem Za- 
rząd złożył sprawozdanie z dotychczasowej 
pracy i sprawozdanie z pierwszej leśnej 
zabawy w tym roku odbytej, co zebrani 
przyjęli do wiadomości. 

Na zebraniu tem postanowiono wy- 
brać delegację na dzień 28 i 29 czerwca 
na Kongres ZPMP „Orlę” w Radomiu, do- 
kąd również wyjeżdża sekcja kolarska. 

Następnie Zarząd przedstawił zebra- 
nym, że ma zebranych dotychczas przeszło 
200 fantów i w gotówce około 50 zł. na 
urządzenie loterji fantowej. Drugą zabawę 
leśną w tym roku z fantową loterją, która 
miała się odbyć w dniu 7 czerwca, odło- 
żono na dzień 5 lipca r. b. Zarząd posta- 
nowił się zwrócić do Dowództwa 25 p. p. 
o przydzielenie sprzętów, jak: siatkówki, ko- 
szykówki i piłek dla PW  „Ozję”, gdyż 
związek otrzymał plac na boisko! od Piotr- 
kowskiej Manufaktury, gdzie będzie mogła 
młodzież pracująca w porze letniej po go- 
dzinach zajęć obowiązkowych gromadzić 
się w celach sportowych, rozrywkowych i 


kulturalno - oświatowych. „Orlacy” Grodu 
Trybunalskiego rozumieją, że tylko mło- 
dzież państwowo-twórcza ma prawo do 


życia. Szkoli swe młode kadry, aby w każ- 
dej chwili mogła się przeciwstawić tak 
zachłanności pruskiej, jak i wrogiej robocie 
wywrotowców świata. Młodzież ta daleka 
jest od politykowania, a pragnie jedynie 
oświaty i pracy dla Państwa i Narodu. 
Polskiego. 


Modernizacja komunikacji 
miejskiej w Polsce 


Wśród zagadnień komunikacyjnych w 
Polsce obok aktualnych w tej chwili spraw 
kolejowych (Górny Śląsk - Bałtyk) i autobu- 
sowych (ustawa drogowa), zasługuje na u- 


wagę kwestja modernizacji komunikacji w 
obrębie miast. Jesteśmy świadkami postę- 
pów urbanizacji w Polsce, dużego,napływu 
ludności ze wsi i mniejszych miasteczek 
do wielkich miast oraz równocześnie chro- 
nicznego zastoju w ruchu budowlanym. W 
tych warunkach nowoczesna komunikacja 
łagodzi do pewnego stopnia sytuację, umo- 
żliwia ludziom pracy osiedlenie się na naj- 
bardziej odległych krańcach miasta. 

Jak przedstawia się kwestja komuni- 
kacji w miastach Rzplitej w chwili obecnej? 


Lublin, Sosnowiec, Częstochowa, Bia- 
łystok, Radom i Stanisławów, a zatem 6 
wielkich ośrodków miejskich, nie posiada 
komunikacji tramwajowej. Wśród nich dwa 
miasta przekroczyły już dawno cyfrę 100 
tysięcy mieszkańców (Lublin i Sosnowiec), 
jedno posiada 100 tysięcy (Częstochowa), 
pozostałe 3 miasta posiadają od 60 do 90 
tysięcy mieszkańców. Razem stanowi to 
przeszło 600.000 ludności wielkomiejskiej, 
— która nie korzysta z udogodnień nowo- 
czesnej komunikacji. Dwa miasta Białystok 
i Radom, radzą sobie przy pomocy komu- 
nikacji autobusowej: Białystok uruchomił 
ją dopiero w maju 1928 r. W Radomiu 
była w r. 1928 jedna linja autobusowa, w 
Białymstoku — dwie, oble przewiozły ra- 
zem 93.000 pasażerów w ciągu roku 1928 
(ożywienie konjunkturalne), — gdy np. w 
Krakowie liczba przewiezionych autobusa- 
mi w tym samym roku pasażerów wynosi- 
ła ponad 1 miljon, w Poznaniu również 
ponad 1 miljon, pomimo, iż oba te miasta 
posiadają ponadto tramwaje. Również Wilno, 
miasto, liczące ponad 200 tysięcy mieszkań- 
ców, nie posiada, ani komunikacji tramwa- 
jowej, ani należycie postawionej komunika- 
cji autobusowej. Tramwaje o napędzie 
benzynowym zlikwidowano w roku 1926, 
w roku 1928 uruchomiły przedsiębiostwa 


prywatne trzy linje autobusowe: obecnie 
dopiero magistrat pertraktuje w sprawie 
oddania koncesji na należytą rozbudowę 


miejskiej sieci autobusowel. 

Jedenaście zaledwie miast posiada 
tramwaje, a mianowicie: Warszawa, Poznań, 
Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, Inowrocław, 
Lwów, Kraków, Tarnów, Bielsko, Łódź. 


Zatem pięć miast, posiadających ko- 
munikację tramwajową leży w b. zaborze 
austrjackim, a tylko dwa w b. zaborze ro- 
syjskim. Niektóre z tych miast w b. dziel- 


nicy pruskiej należą do rzędu małych, Ino- 
wrocław np. liczy zaledwie ponad 30 tys. 
mieszkańców, Toruń 50 tys., a jednak 
tramwaje opłacają się tam. Zatem już przy 
ludności od 30 tys. osób tramwaje mogą 
liczyć na opłacalność, zwłaszcza gdy cho- 
dzi o centra administracyjne czy gospo- 
darcze. 

Minister komunikacji obliczył swego 
czasu, iż ogółem 25 miast w Polsce po- 
winno posiadać sieć tramwajową. W mniej: 
szych miastach należałoby, zdaniem wybit- 
nych fachowców, niezależnie od tworzącej 
się komunikacji. autobusowej, uruchomić 
jednak linje tramwajowe, jako podstawowy 
niezbędny środek komunikacji miejskiej. 


ET E a E S e D G E P A A a 
LIST_ Z TOMASZOWA 


Z życia Zjednoczenia jfłodzieży 
Polskiej „Orlę” w Zomaszowie 


Istniejący na terenie Tomaszowa — 
ZPMP „Orlę” nie zasypia w pracy, lecz 
intensywnie rozwija swoją działalność. 
Obecnie Związek ten, postanowił dokonać 
rzeczy bardzo doniosłej. Postanowił mia- 
nowicie w lokalu swym założyć Świetlicę 
tj. pomieszczenie, gdzieby młodzież pracu- 
jąca po godzinach zajęć obowiązkowych 
mogła się gromadzić w celach rozrywko- 
wych i kulturalno-oświatowych. Świetlica 
ma posiadać takie atrakcje jak: radjo, bi- 
bljoteka, czytelnie pism codziennych, gry 
towarzyskie etc. W celu zdobycia fundu- 
szów na zrealizowanie tego wysoce spo- 
łecznie wartościowego zamiaru. Zarząd 
ZPMP „Orlę” postanowił w najbliższym 
czasie urządzić loterję fantową, z której 
całkowity dochód przeznaczony będzie na 
wymienioną świetlicę. Oczywiście, iż istnie- 
nie tego rodzaju placówki kulturalnej na 
terenie naszego miasta, nadzwyczaj do- 
datnio wpłynie na wychowanie i charakter 
młodzieży, z tego też względu powinno 
ono się spotkać z jaknajwyższym poparciem 
społeczeństwa. Zarząd już rozpoczął zbie- 
ranie fantów, apelując w tej sprawie do 
miejscowych wybitnych osobistości i firm. 
Pierwsza pospieszyła z pomocą Toma- 
szowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu, 
ofiarowując aż 35 bardzo cennych fantów. 

Nie wątpimy, że i inne firmy, oraz 
osobistości, do których o pomoc Związek 
się zwracał, również chętnie z nią po- 
śpieszą. 


„PRACA” — 14 czerwca 1931 r. 


Na 24 


Sezon rozpasanego fałszowania 


środków żywnościowych 
Woda zamiast mleka i tłuszczów. — Sacharyna zamiast cukru 


W lecie stałemu wzrostowi konsum- 
cji nabiału i napojów chłodzących nieod- 
miennie towarzyszy istne rozpasanie fał- 
szerzy tych środków spożywczych, którzy 
pragną w całej pełni wykorzystać pomyślny 
dla siebie sezon. 

Musi więc być jednocześnie zdwojo- 
ny wysiłek w kierunku walki z tą plagą 
fałszowania produktów spożywczych. 


Na rynku spotyka się głównie fałszo- 
wane masło, mleko i szkodliwe napoje 
chłodzące. 


Producenci masła, jeśli chodzi o ek- 
sport licząc się z wymaganiami zagranicz- 
nych rynków o obowiązującej przy wywo- 
zie oceny masła — wytwarzają towar pierw- 
szorzędnej jakości. Również na wewnętrz- 
nym rynku posiadamy dobre, gwarantowa- 
ne masło, pochodzące ze związkowych 
mleczarni spółdzielczych, które sprzedają 
w kraju towar niczem nie ustępujący ek- 
sportowemu. Obok tego wysokowartościo- 
wego masła sklepy, sklepiki, przekupki na 
targach i włościanie na wozach sprzedają 
masło nietylko złego gatunku, ale popro- 
stu szkodliwe dla zdrowia. Urzędy badań 
produktów żywnościowych stwierdzają, iż 
próbki pobierane z tego źródła wykazują 

w */, wypadków szkodliwe domieszki oraz 
Anos wody w 25 — 30 proc., gdy do- 
puszczalny procent wody wynosi 16. 


To samo dzieje się z „mlekiem. Na 
miejski rynek dostaje się mleko nieraz 
po dwu i trzykrotnem „ochrzczeniu* wodą. 
Już wiejska „gospodyni“ zaraz po wydo- 
jeniu krowy dodaje wody. Kobieta skupu. 
jąca mleko na wsi i dostarczająca je do 
miasta nie zasypia sprawy i ze swej stro- 
ny dolewa wody. Wreszcie sklepikarz — 
kończy dzieło rozwadniania mleka, które 
dla zachowania koloru i wyglądu otrzymu- 
je na dodatek różne szkodliwe dla zdro- 
wia domieszki. A potem gospodyni dziwi 


się dlaczego mleko zważyło się, dlaczego 
wywołuje zaburzenia żołądkowe, nieraz 
zaś nawet — chorobę. 


Tymczasem wszystkiego tego można 
właściwie uniknąć, kupując mleko i masło 
pochodzące z wielkich, racjonalnie pro 
wadzonych mleczarń spółdzielczych, które 
we wszystkich miastach Polski posiadają 
własne sklepy i punkty sprzedaży. Zna- 
cznie gorzej przedstawia się sprawa fal- 
szowania napojów chłodzących. Każdy w 
chwili upałów sięga po nie, nikt zaś i ni- 
gdy niema żadnych gwarancyj co do ich 


Kino-Zeatr 


„przedwiośnie” 


Żeromskiego 74, róg Kopernika. 


CENY MIEJSC: zł. 1.20 90 gr. i 60 gr. 


Na 1 seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


KINO-TEARTR 
POWSZECHNEJ 


Spółdzielni 


PSAPs 


Sienkiewicza 40. 


Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 4, 6, 8 ł 10 wiecz. w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 2, 4, 6, 8 1 10 w. 
Na pierwszy seans ceny miejsc: I-sze 
i Il-gie 60 groszy, Ill-cie 40 groszy. 
Bilety członkowskie ważne we wszystkie 
dni oraz w soboty niedziele i święta 


KINO-TEATR DŹWIĘKOWY! 


LU 


NA 


Początek seansów o godz. 3.30 p. p. 
w soboty i niedziele o godz. 12-86] 
w poł., ostatni o godz. 10 wiecz. 
Ceny miejsc: Na I senas od 1 zł. w 
sobotę i niedz. od 12-3 75 gr. il zł. 


Początek seansów o g. 4 pp. W soboty, niedzie- 
le i święta o 2 p. p. Ostatni o godz. 10 wiecz. 


WIEKI DRAMAT EROTYCZNY 
POD PIĘKNYM TYTUŁEM 


POTĘŻNY FILM ODSŁANIA- 
JĄCY DZIEJE MĘŻATKI NIE- 
KOCHAJĄCEJ SWEGO MĘŻA 


W NIEDZIELĘ, 


PORANKI DLA DZIECI 
Ceny miejsc dla dzieci 20 gr. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 


SZAMPAN 


(PALAIS DE LUXE) 


W ROLACH GŁÓWNYCH 


B. BALFOURS, VIVIAN GIBSON i JACK TREVOR 


SALA DOBRZE CHŁODZONA! 
NZ) 


LIŁUNI 


Następny program: 


„Kobieta” 


POTĘŻNE ARCYDZIEŁO FILMOWE 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


SALA DOBRZE CHŁODZONA! 


Pierwszy wspaniały grecki film w Polsce. 


„STRZALA EROSA” 


najpiękniejsza sielanka miłosna, 
na tle konfliktu budzących się 


zmysłów. 


cie Miłosnym. — 


osnuta Lesbos, 


Nauka Miłości, Uświadomienie w Kunsz- 
Ceny miejsc zniżone. 


© Następny program: (0 


(ra o męzczyżnę 


jakości i warunków higienicznych, w jakich 
były przygotowywane. Zakłady badania 
produktów żywnościowych stwierdzają, że 
40 proc. zbadanych próbek zawierało skład- 
niki szkodliwe dla zdrowia i sacharynę. 


Wszelkie lemonjady, kwasy i napoje 
z syropami sporządzane w brudnych, ma- 
łych i niehigjenicznych lokalach są praw- 
dziwą plagą dla zdrowia, 

Znajduje też w nich ostatni przytu- 
łek przykra w smaku i zupełnie bezwarto- 
ściowa saharyna, która zanika zupełnie 
w domowym użyciu w zastosowaniu do 
herbaty, czy deserów. Obecność jej i in- 
nych szkodliwych składników v wypitej 
na ulicy, czy w cukierni lemonjadzie 
stwierdzamy dopiero, gdy poczujemy na- 
stępnie niedomagania żołądkowe. 

Akcja zakładów badania środków 
żywnościowych niewątpliwie przyczyni się 
do pogromu fałszerzy żywności i fabrykan- 
tów szkodliwych napojów chłodzących. 
Należy tu jednak współdziałać z władzami 
i meldować o wszelkich zauważonych po- 
dejrzanych napojach, w których badania 
będą mogły następnie stwierdzić obecność 
szkodliwych składników i saharyny, 


Należy również przyczyniać się do 
podcinania zła z korzeniami i pomagać 
władzom w wykrywaniu i tępieniu handlu 
saharyną, zakazanego przez prawoi karnie 
ściganego. 
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Wycieczka Koła Kobiet 


W dniu 28i 29 czerwca r.b. Koło 
Kobiet N. P. R.-L. organizuje wycieczkę do 
Warszawy pod epicą Tow. Kult. i Ośw. 
Rob. „Pochodnia”. 

W programie: Uczczenie Mogiły Nie- 
znanego Żołnierza, zwiedzenia Katedry, 
Zamku, Łazienek, mium Narodowego i 
Wojskowego, Cytadeli, oraz wycieczka do 
Wilanowa. 


Koszty „przejazdu, noclegów, obiadów 
yjazd w dniu zł czer- 
wca o godzinie 1 wieczorem. 

Informacji udziela, oraz przyjmuje 
wkłady na koszty podróży w każdy piątek 
od 7 — 8 wiecz. żurna Koła w klubie 
przy ul. Piotrkowskiej 91. Zarząd 


OBOOOOJAOOOOJOGOOGO 


NAD PROGRAM FARSA ??? 
i AKTUALNOŚCI FILMOWE 
MUZYKA DOSTOSOWANA 
DO OBRAZU POD BATUTĄ 
A. CZUDNOWSKIEGO 
W ROLACH GŁÓWNYCH PA- 
RA WYBITNYCH ARTYSTÓW 


GRETA GARBO i 
CONRAD NAGEL 


W ROLI GŁÓWNEJ: 


Liana Haid 


Następny program. (b 


Uczta dla miłośników kina 


Kraina Kunsztu Miłosnego i 
Żywiołowej Sztuki Kochania. 
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Wydawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. 


Druk F. Rydlewskiego Sienkiewicza 35, Telefon 10640. 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


